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Zwierzę w człowieku. 


(Morderstwo i samobójstwo. — Chłopiec 
morduje ojca. — Morderstwo na gościńcu. 
— Miłość i sztylet). 


Korespondent wiedeńskiego „D. Volks- 
blattu* nadesłał z Belgradu ciekawą wią- 
zankę faktów z kroniki ostatnich dni, Pi- 
вте оп: 

„Kronika belgradzka, zwykle cicha i 
spokojna, przed kilku dniami nagle się o- 
żywiła. Cały szereg krwawych morderstw. 
spelnionych w ostatnich dniach, trzyma 
dotychczas umysły wszystkich w ogrom- 
nem naprężeniu. Wczoraj rozegrał się w 
mieszkaniu prywatnem pewnego oficera 
żandarmeryi krwawy dramat. Jeden z żan- 
darmów, doprowadzony do rozpaczy bar- 
barzyńskiem obchodzeniem się z nim swe- 
go oficera, wyciągnął rewolwer i ranił 
śmiertelnie swego wroga, poczem wysłrza- 
łem w brzuch sam sobie życie odebrał. 
Sam fakt, że podwładny przeciw okrutne- 
mu zwierzchnikowi rękę podnosi, nie na- 
leży do rzadkości. Tutaj jest on jednak 
typowym, gdyż rzuca ponure światło na 
tutejsze stosunki. Rzecz miała się tak: 

Kapitan żandarmeryi, Michał Trifunąe, 
żonaty, ojciee dwojga dzieci, został wczo- 
raj wieczorem we własnem mieszkaniu, 
znajdującem się w środku miasta, trzema 
strzałami rewolwerowymi ciężka zraniony 
przez żandarma Spirę Risticza, który przy- 
szedł doń z raportem, poczem Risticz, mło- 
dy Serb, herkulicznej budowy, sam się 
zranił i w pół godziny potem ducha wy- 
zionął. Risticz już od dłuższego czasu zno- 
sił okrucieństwa zdenerwowanego swojego 
przełożonego, który za najmniejsze prze- 
kraczenia karał go bardzo surowo, a roz- 
kazy dzienne udzielał mu zawsze za po- 
mocą bicia w twarz. Kapitan Trifunac był 
jednym z tych barbarzyńskich przełoża- 
nych, którzy w podwładnym widzą jedy- 
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Radakier naczalny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


nie maszynę, rzecz, z którą można robić, 
co się mu podoba. 

Serbska policya od czasu króla Aleksan- 
dra nie odznacza się wcale humanitarno- 
ścią; nie należy tam wcale do wyjątków, 
że niejeden więzień, Wszedłszy ża mury 
więzienia, już więcej świata bożego nie 
ogląda, że więźniowie nieraz umierali od 
tortur i mąk, jakie im zadawano. Prze- 
wrót, jakiego dokonała rewolucya czerw- 
cowa, wysunął wprawdzie na najwyższe 
stanowiska ludzi nowych, ale urzędnicy 
pozostali tacy, jacy byli. 

Kiedy więc wczoraj jeden z tych naj- 
niższych stanął przed kapitanem, ten wpadł 
w gniew, co się zresztą zdarzało codzien- 
nie prawie i począł go bić pięściami po 
twarzy, grożąc zamknięciem go do are- 
sztu. Biedny żołnierz wpadł w wściekłość, 
wyjął swój służbowy rewolwer i ze slo- 
wami: „Tys samordował króla Aleksandra 
teraz ja zatmorduję ciebie‘, -wypalił i po- 
walił kapitana, poczem z tego samego re- 
wolweru sam się życia pozbawił i w ten 
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Madacjana sa wiam 60h. 
|naaraty prowadzi w swoim 
zarządzia р. SQ. Oyrankia- 


wraz, ul. áw. Jana L ЗО, dem 
әй „Ралгїята“ od 8 rda 8 
Е wyjątkiem niedział 1 


Na Lwow skład 1 ekupedycyci 
Ад 


апсуа Bokolowakiaga 
ва} Hausmana ©. — 


Wisńwmokei паде. (nkafaniiania | OW ernan 
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пайку 4 wiozzorum. — Rąkepiskw nia zwraca sią. 


wychodzą oudzienatća 1 wyjątkiem poniedziałków i dai paświątacznych —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


sposób uszedł rąk serbskiej sprawiedliwo- 
ści. Wypadek ten oddziałał przygnębiająco 
na wszystkich mieszkańców Belgradu. Nic 
dziwnego, że wczoraj, kiedy wszedłem de 
prefektury policyi, prefekt ujrzawszy mnie 
szybka zwrócił się do stojącego Żandarma 
pytając: „Koja оп?“ — (kto on?) 
Krwawa tragedya rodzinna rozegrała się 
onegdaj w miejscowości Zelenik, gdzie 
dwunastoletni chłopiec z całą świadomo- 
ścią tego ca robi, zamordował własnego 
ojca, który przepijał majątek. Włościanin 
Jovan Markovic rozpił się ad lat paru i, 
ażeby módz pić ciągle, sprzedawał kawa- 
lek po kawałku swojego gruntu. Syn jego 
Zivan, jak każdy wieśniak, przywiązany 
do ziemi, kilkakrotnie wyrzucał ojcu bez- 
myśłne marnotrawstwa, nieraz przychodzi- 
ło między nimi do kłótni, których rezul- 
tatem było złe obchodzenie się ojea z sy- 
|nem. Onegdaj przyszedł ojciec do domu 
jjaż upity wraz z kilku sąsiadami, którym 
chciał sprzedać resztę gospodarstwa. Ugo- 
dę zawarto w izbie, wieśniacy wyliczyli 


Przyjemna przesyłka pocztowa. 
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pieniądze na stół i poszli. Mały Zivan 
wkradł się wtedy do izby, wystrzelił z ka- 
rabinu i położył trupem własnego ojca, 
który właśnie w tej chwili zajęty był prze- 
Jiczaniem pieniędzy. Ojeobójea poszedł po- 
tem spokojnie do sądu i otwarcie, bez żalu 
zeznał, со uczynił. p 

Inna krwawa tragedya, również pomię- 
dzy wieśniakami, rozegrała się znowu na 
gościńcu, wiodącym z Belgradu do Czu- 
pria. Wieśniak Paweł Grujić, który po- 
wracał z pieniądzmi wózkiem до domu, 
zabrał po drodze Slatoje Rađovanovica 1 
Simę Grujica na wóz. Obydwaj, wyżej 
wymienieni, zamordowali go motykami i 
ohrahowali, trupa rzucili do rowu przy” 
drożnego i pojechali najspokojniej w świe- 
cie do domn, gdzie wkrótce zasnęli snem 
sprawiedliwych. Na drugi dzień przyszli 
żandarmi i schwytali morderców. 

Na jednem z przedmieść, niedaleko Bel 
gradu, spotkał onegdaj młody chłopak 
Spasoje Stefanovic starszą już wieśniaczkę 
Ljubicę Atanaskovic. Po nadaremnych wy- 
siłkach, aby kobietę skłonić do addania 
mu się, chłopak porwał ją, uniósł w po- 
bliżu rosnące zboże, wyjął sztylet i jednem 
uderzeniem w pierś pozbawił ją życia”, 


Pamiętne w dziejach ablężenia. 
Szalejezaciekła walka o Port Artura, szale- 
je od kilku miesięcy bez przerwy, stanowiąc 
oś ohecnego okresu toczącej się wojny ro- 
зујзко-јаройѕкіеј. Utrzyma się ta potężna 
twierdza, — czy też padnie na chwałę 
oręża japońskiego ? — oto pytanie, które 
dziś zaprząta świat cały. Na czasie więc 
hędzie przypomnieć kilka ważniejszych w 
historyi powszechnej oblężeń. 

Pad wzgłędem krótkości czasu trwania 
oblężenia zajmuje pierwsze miejsce Ale- 
ksandrya; tam bowiem wszystkie działa 
zostały pociskami floty angielskiej pod do- 
wództwem јепегаја Seymoura w przecią- 
gu dziesięciu godzin zmuszone do mileze- 
nia. Ale w tym krótkim czasie wyrzucono 
ną miasto olbrzymią ilość bomb i gran: 
tów — a 10.000 pocisków, niektóre wa 


BURFORD DELLANNOY. 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył 1 opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 
м = ә 


Rzecz szczególna, że silą przeciwieństwa, 
jakby dopełniające się kolory, wynurzają 
się przed nami w chwili złego przedsię- 
wzięcia najwznioślejsze obrazy cnoty, naj- 
wyższe zasady moralności lub wiary w 
przypomnieniach z życia, z książek, z nauki 
religii. 

Pani Bill przypomniały się właśnie sło- 
wa Salomona, które pastor wygłosił był 
przy chrzcie najmłodszego jej dziecięcia ; 
przypomniała je sobie i zadržala. 

„nNie ciesz się na myśl а jutrze, gdyż 
nie wiesz, co ci ono zgotuje*, 
XVII. 
Szlakiem włamywaczy. 

Nazajutrz wieczorem około godziny 10 
zagrzęgano starą wywłokę do wozu „Pral- 
ni hygienicznej południowo - wschodniej”, 
poczem pojazd wyruszył na szeroki gości- 
niec i poważnie toczył się, podskakując z 
niemałą godnością swego przeznaczenia i 


firmy po wystających tu i ówdzie kamie- 
niach. 


780 klgr., padła wówczas na Aleksandryę. 
Szczególnym trafem morderczy ten ogień 
stosunkowo nieznacznie uszkodził same 
obwarowania, ponieważ większość grana- 
tów padała w piasek wałów, chroniących 
baterye, jednak straty w ludziach, jakie 
sojusznicy Arabiego-Paszy ponieśli, były 
tak olbrzymie, że twierdza wnet się pod- 
dała. 

Sebastopol, którega wraz z potężnymi, 
granitowymi fortami broniło 700 dział, 
trzymał się przeciw połączonym armiom 
Francuzów i Anglików przez 827 dni. Gdy 
ostatecznie twierdzę zdobyło, zobaczono, 
фе miasto leży w gruzach; aby dziela zni- 
szczenia dopełnić, wysadzili inżynierowie 
połączonych mocarstw te doki i forty, któ- 
re się pociskam oparły, w powietrze, 

Armia niemiecka oblęgała Paryż przez 
182 dni. W ciągu stycznia 1871 rzucono 
na miasto ni mniej ni więcej jak 10.000 
granatów. W jednym dniu — 38 stycznia 
— wystrzelili Niemcy 25.000 pocisków na 
Ратуй ; przedstawia to wartość 1,200 000 
marek. W czasie oblężenia umarło 40.000 
mieszkańców, częścią wskutek chorób, czę- 
ścią z głodu, 

Przez 94 dni opierała się Plewna ro- 
dyjskiej armii, choć obrońcy tej twierdzy 
byli w ogromnej niestosunkowej wprost 
mniejszości. W dniu 10 grudnia, kiedy о- 
statnie ziarnko zboża zostało spożyte, zro- 
bili Turey rozpaczliwą wycieczkę, próbu- 
jac przełamać front rosyjskich wojsk ablę- 
żniczych. Osrnan-Pasza osobiście prowa- 
dził tę dzielną parslkę. Wysilek ten jed- 


został otoczony przez wrogie zastępy, gdy 


wywiesić białą chorągiew. 
Chartum, pod wodzą dzielnego Gordona, 


czerwca do listopada generał 
z 16.000 ludźmi, zapasami na trzy mie- 


mii oblężniczej w sile 50.000 ludzi. 
Gibraltar stawił opór przez 874 d 


nak był daremnym. Gdy bohaterski wódz 


jego żołnierze padli prażeni ogniem nie- 
przyjacielskim, a оп sam, ranny, walczył 
ze śmiercią, dopiero wówczas pozwolił on 


opierało się przez 341 dni Makdiemu i 
jego wojskom, a w Karsie trzymał się od 
Williams 


siące i amunicyą na trzy dni przeciw ar- 


takom Hiszpanów i Francuzów, jakkol- 
wiek dzień w dzień padało na lwierdzę 
sześć tysięcy granatów; trzymał się tak 
długo, mimo połączonych usiłowań 46 li- 
niowych okrętów, licznej floty kanonierek 
i pływających bateryj, których budowa 
kosztowała 10 milionów marek. 
Richmond we Virginii wytrzymało oblę= 
żenie generała Lee przez cały rok; Luck- 
now opierało się 86 dni, Mafeking 7 mie- 
sięcy, Kimberley 127 dni, Ladysmith 118, 
Poteheaom 94, Gaeta 77, a Metz 72 dni. 
Nakoniec należy jeszcze wspomnieć о 
bombardacyi miasta Santiago w czasie о- 
statniej hiszpańsko - amerykańskiej wojny. 
Okręty wojenne Stanów Zjednoczonych 
„Texas“, „Indyana* i „Brooklyn“ otwarły 
2 odległości 6 mil angielskich tak potężny 
ogień na miasto i zasypały je w ciągu 8 
godzin takim gradem granatów, że choć 
artylerya wogóle nie widziała przed sobą 
celu pocisków, zostało 57 budynków zbu- 
rzonych i podpalonych; jeszcze kilka go- 
dzin takiego ognia, a z całego Santiago 
zostałaby była tylko kupa gruzów. 


Z KRAJU. 


Nowy Sącz, 1 września. (Zakopiańska 
tragedya) Dzik 1 b. m. rozpoczęła się tu 
11, kadencya вайп przysięgłych senzacyjną 
rozprawą przeciw dwom zakopiańskim góra- 
lom 24 letniemu Janowi Toporowi i 40 le- 
tniemu Jędrzejowi Toporowi zwanemu Ha 
ciański. Rozprawie przewodniczy radca Cie- 
Bzyński, oskarża prokurator dr Jasiewicz, 
oskarżonych broni adw. dr Neuberger, po- 
szkodowanego Jakóba Trzebunię zastępuje 
adw. dr Silberman. Jako znawców zawezwa 
по da rozprawy lekarzy dra Filewicza fizy- 
ka obwodowego i dra Olazewskiego lekarza 
kolejowego z Nowego Sączą. 

Sprawa przedatawia się jak następuje: 

Oskarżony Jędrzej Topor „Huciański* pa- 
łając nienawiścią da Jakóba Trzebuni z po- 
wodu pobicia go przed 3 laty, umówił się 
z bratem Janem, by ubić Trzebinię. Dnia 
12 kwietnia b. r. obaj napadli Trzebuni 
szynku M. Skwarczyńskiego 


Na wpół rozciągnięty na dnie wozu Długi 


glowę i wtykał między zasłony przykrycia, 
aby się upewnić, iż nie zboczyli z właści- 
wej drogi. 

О! on znał tę miejscowość doskonale ; 
więc też i droga ich dzisiejsza odbyła się 
bez przeszkody. 

Nie ma niczego bardziej cennego, jak 
doskonała znajomość miejscowości, na któ. 
rej się ma działać. 

Armia angielska byłaby najniezawodniej 
uniknęła swych pierwszych niepowodzeń 
i klęsk w wojnie południowo-afrykańskiej 
z Boerami, gdyby wodzowie jej posiadali 
choćby najmniejszą znajomość kraju, do 
którego weszli. 

Nieco przed przybyciem na miejsce prze- 
znaczenia mijał zaprząg wielki dom, który 
zwrócił uwagę Harrego; spozierał na nie- 
go kilkakrotnie, jakby wzrokiem tęsknoty. 

— To tu mieszka doktor Morgan — 
podszeptywał do swego towarzysza. — 
„Dik* zarabia rocznie co najmniej pięć 
tysięcy funtów. Nie stracilibyśmy czasu 
na darmo, złożywszy mu tak kiedyś wi- 
zytę. Któregoś wieczora musimy się tam 
wybrać. 

Szkapa szła ciągle miarowo, jednostaj- 
nym, poważnym truchcikiem; па dany 
znak przez Harrego skierował ją Bil te- 
raz na drogę, która zdawała się nigdzie 


Harry podnosił od czasu do czasu swą 


nie prowadzić. Była to nowa ulica, przy 
której majstrowie-budowniczy jeszcze nie 
rozpoczęli byli swego dzieła. W chęci od- 
wrócenia od siebie wszelkiej backności 
zboczyli tu obaj nasi włamywacze niepo 
zornie zakrętem z głównego gościńca. 

Odosobniony, w środku całej posladła- 
ści, wznosił się tu wspaniały dom Rape- 
rów, zwany powszechnie „Варег- адре", 
przed oczyma naszych właścicieli pralni 
hygienicznej południowo-wschodniej dziel- 
nicy. 

Łatwo domyśleć się, jak im ta rola za- 
wodowców pomocną była w ich zbrodni- 
czym przemyśle, 

Dowodem tego najlepszym jest choćby 
jeden tylka z przykładów. 

Olo pewnego razu zatrzymali byli swój 
wóż przed jednym и domów, a sami go- 
towali się już do wejścia do otaczającego 
go ogrodu dla lepszego zbadania miejsco- 
wości. 

Jakby na nieszczęście, policyant służbo- 
wy musiał być kochankiem kucharki z te- 
go domu, co niestety, zdarza się dosyć 
często w szanownym korpusie policyjnych 
konstablów. 

— Kto tam? -- odezwał się jakiś głos 
gromki. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Angielskie kapełusze i cylindry ССР; Zdzisław Zdanowicz 
wez fabryk „SA 4 Сори" «a ж Kraków, W Zi lanowicz 
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że mu czaszka pękła i z trudem Judało się 
lekarzom przywrócić ga po kilku dniach do 
przytomności, Trzebunia stracił zupełnie pa- 
mięć i z trudem tylko może mówić. 

Po przesłuchania oskarżonych, przystąpio- 
no do przesłuchania świadków. Rozprawa 
trwa dalej. 


nna „ Kronika 
Ze świata: ilustrowana. 
Przyjemna przesyłka pocztowa. Nie- 
przyjemną niespodziankę miał pocztmistrz 
w Hohenelbe w Czechach, otwierając ce- 
lem rewizyi skrzynię, oddaną na poczię. 
Mianowicie ze skrzyni wyśliznął się kolo 
salny wąż i okręcił się urzędnikowi o ra- 
mię. Przerażony pocztowiec odskoczył od 
skrzyni, z której wysunął się drugi wąż i 
czmychnął na ulicę, Trzeci wąż schował 
się pod stos pakietów pocztowych. Urzę- 
dnik, ochłonąwszy z przestrachu, zręcznym 
chwytem ujął tego ostatniego węża za 
kark i umieścił znowu w skrzyni. W po- 
dobny sposób schwytano dwa pozostale 
węże. Przesyłka adresowana była. do je- 
dnej z czeskich menażeryj, a wyszła z Ham- 

burga. _ 


Go słychać 
W MIEŚCIE Ż ana s экш: 


września. 
KALENDARZ. 

Dzis w sobotę Bronisławy. — Jutro w niedzielę 
Rozalii. — Pojutrza w poniedziałek Wawrzyńca. 
Bobota, 

Teatr. W miejskim „Michał Kramer“ dramat. 
w 4 aktach G. Hauptmanna o godz. 7 wieczór, 

W parku krakowakim w teatrza letnim przed- 
stawienie teatru Rozmaitości o godz. pół do ósmej 
wienzór. 

Wieczorki. W sokołe wieczornica sokolska 
o gode, 8 wieczór. 

Niedziela. 

"Teatr. W miejskim „Eros i Psycho“ powieść 
geoniczna w 7 odałonach J. Żuławskiego a godz. 
7 wieczór. 

W parku krakowskim, w teatrze letnim, przed- 
stawienie (eatru rozmaitości о godz, pół do ós: 
mej wieczór., 

Koncerty. W parku dra Jordana wielki kon- 
cert „Їл#аї o godz. 2 po poł. 

Wycieczki. O godz. 9 rano Sokół krakow- 
ski urządza wycieczkę do Skawiny. 

Z teatru. Od soboty widowiska rozpoczy- 


лаб się będą o godzinie 7- Szereg pre 


Naokolo Wystawy metalowej, 


6) Z kolei przystępujemy do grupy ruszni- 
karskiej, przemyslu duszy polskiej nader 
miłego i tu przed wszystkiemi innemi wy- 
stawcami zatrzymamy się przed gablotką 
szeroko i chlubnie znanej firmy Splichal 
w Krakowie. Firma ta założona pod na- 
z em Józef Splichal w roku 1870 no- 
si obecnie nazwę Splichal i Syn w Kra- 
kowie. Pracownia Splichala przerabia sa- 
ma surowy materyał i puszcza w świat 
zaopatrzone swą firmą strzelby tylko w 
istocie w dobrym gatunku. I tak jak Mickie- 
wicz wkłada w usla rejenta w Panu Ta- 
denszu słowa: 

„Тева strzelba, prawdziwa ta Sagala- 

[sówka*, 
„Napis: Sagałas, London a Bałabanów 
fka...” 
tak i o splichalówkach śmiało twierdzić 
można, że to są „tęgie* strzelby. Że tak 
rzeczy wiście jest, tego najlepszym dowodem, 
że агуѕіокгасуа nasza, a w szczególności 
obecny namiestnik J. E. Potocki u Spli- 
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mier rozpocznie się w obecnym sezonie od 
głońnego 4 akt. dram. Gerharda Hauptmana 
„Michał Kramer“, tytułową rolę odtworzą 
pp. Mielewaki, Zelwerowicz, Walewski, Je- 
dnowaki i Popławski; pp. Wysocka, Wolska, 
Ordonówna i Jutkiewicz. Pełne próby odhy- 
wają się pod kierunkiem p. Mielewskiego. 

Wystawa ogrodnicza w Krakowie. Przy- 
pominamy, że termin zgłoszeń na wystawę 
ogrodniczą upływa z dniem 1-go września. 
Uprasza się więc uprzejmie przysyłać tako 
we, abyśmy mogli każdemu za zgłaszających 
się udzielić odpowiedniej ilości miejsca w bu- 
dynkach, których rozmiary już wkrótce o- 
kreślone być mnęzą, 

Wszelkich informacyi udziela Biuro To- 
warzystwa ogrodniczego Kraków Gołęhia 18. 

Wystawa fatografiozna w Krakowie. 
Staraniem krakowskiego Tow, fotografów a- 
metorów urządzona wystawa zostaje otwartą 
z dniem dzisiejszym t. j. w sobote 8, b. m. 
(od godz. 9 rano do 6 wieczór) w lokalu 
klubu ul, Wolska 18. 

Wystawa urządzona jest z wielkim nakła- 
dem pracy i kosztów, obejmuje prawdziwy 
dobór prac na polu sztuki fotograficznej ama- 
torskiej i zawodowej tak z kraju jak i z za 
granicy i godną jest zwiedzenia. 

Otwarcie wystawy zabytków metalo- 
wych. W niedzielę 4 b. b. o godz. 10 ra- 
no odbędzie się w pałacu Qzapskich przy 
nl. Wolskiej, uroczyste otwarcia wystawy 
zabytków metalowych przez J. Wnego Р, Wi- 
ca-prozydenta Michała Chylińskiego. Otwar- 
cie poprzedzi о godz. 9 nabożeństwo w ko- 
ściele Maryackim przy współudziale cechów 
krakowskich. Uroczystość zakończy się o- 
prowadzeniem gości po salach wystawy. 

Z wystawy metalowej, Wa czwartek zwie- 
dziło wystawę 74) osób, Ministerstwo han 
dlu zamianowało swym delegatem do jury 
wystawowej p. Władysława Mięsowieza, u- 
rzędnika tutejszego starostwa. 

Dziś, w sobotę o godzinie 4 ponowi pan 
Grodzicki, awą interesującą demonatracyę ze 
skroplonem powietrzem, która ściągnie nie- 
wątpliwie wielu ciekawych. 

W niedzielę, prócz zupowiedzianych dotąd 
gremialnych wycieczek na wystawę „Eleute- 
ryj" z Krakowa i wycieczki kolejowej ze 
Lwowa, przybędzie i zwiedzi wystawę kilku- 
dziesięciu górników ze Sierszy (własność hr. 
Potockiego). 

Festyn na wystawie metalowej. W świą- 
teczny czwartek 8 września, urządza komi- 


chala, спос ma możność nabycia broni za 
granicą, swe strzelby kupuje. Takich dro- 
bnokalibrowych sztucerków zgrabnych i 
lekkich, jak wystawiony w gablotce 6 mi- 
limetrowy nabył hr. Potocki ośiem i uży- 
wa ich do strzelania zajęcy kulami, Szczę- 
śliwy pan hrabia, że ma tyle zwierzyny, 
iż na taki sport pozwolić sobie może! 

Podczas zwiedzania wystawy przez prez. 
ministrów dra Koerbera, zwracał p. na- 
miestnik uwagę wiedeńskiego gościa na tę 
właśnie broń i bardzo przychylnie się o niej 
wyrażał. Niemniej interesującym obrazem 
broni, jest wystawiony również 8 mm, ka- 
rabinek Manlicherowski przerobiony dla 
celów myśliwskich przez Śplichala syna. 
Broń ta bardzo zgrabna, lekka i znako- 
micie wyregulowana, jest istnem cackiem 
w swoim rodzaju. Podobny zupełnie ka- 
rabinek zrobił p. Splichal dla znanego my- 
śliwego p. Burzyńskiego, który wypróbo- 
wał go z bardzo dobrym skutkiem na nie- 
dźwiedziach w Turce. 

O ile w broni śrutowej budowa dobrych 
luf często nie da się obliczyć, o tyle przy 
broni kulowej wartość jej leży głównie w 


a 


асу w ACE. 
Bolme) Пё н 


styn, о interesującym programie. Przygrywać 
będą dwie muzyki; „Harmonia* i wojskowa. 
W czasie festynu odbędzie się tombola li- 
cznych przedmiotów wystawowych.  Wieczo- 
rem będzie plae wystawy rzęsiście ilnmino- 
wany, 

Wielki koncert „Lutni“ w połączenin ze 
zabawą ogrodową odbędzie sig w niedzielę 
dnia 4 b. m. w parku dra Jordana, stara- 
niem I. Koła męskiego Tow. „Szkoly Ludo- 
wej*. Dochód przeznaczony na budowę szkół 
polskich na kresach i na szkoły dla analfa- 
betów. Przygrywać będą dwie orkiestry, a 
mianowicie 18-60 p. p. pod osobistym kiero. 
wnietwem p. kapelmistrza Hocka, oraz orkie- 
stra „Harmonii*, Początek o godzinie 2 po 
południu, wstęp 40 hal. 

Z „Sokoła“. W dniu 4 września b. r. w 
niedzielę urządza się wycieczkę do Skawiny 
na uroczystość poświęcenia kamienia węgiel- 
nego pod budowę tamtejszego Sokoła. Zapo- 
wiedziane jest przybycia kilku Towarzystw 
okręgu. Wzywam druhów do licznego udzia- 
łu w strojach sokolich. 

Druhowie ówiczący mają zgłosić się boz- 
zwłocznie u zastępcy naczelnika celem przy- 
gotowania odpowiednich ówiezeń. Wyjazd w 
niedzielę rano о godz, 9-еј. W razie nie- 
pogody odbędzie się nroczyatość d. 8 wrze- 
бша t. ją wa czwartek, 

Wieczornica miesięczna odbędzie sią w so- 
boto d. 3 września b. r. przy współudziale 
orkiestry sokolej, Zarówno dla samego те“ 
brania towarzyskiego jakołeż obudzenia no- 
wego ruchm ćwiczebnego po przerwie waka- 
cyjnej pożądanem jest jak najliczniejsze zgro- 
madzenie się druhów. 

Polskie kółka kontuszawa w Krakowie 
urządza dnia 7 września pielgrzymkę do 
Kalwaryi Zebrzydowskiej na uroczystość Na- 
rodzenia Najśw. P. Maryi. Na intencyę piel- 
grzymki odprawi się nabożeństwo w kościele 
00. Franciszkanów w Krakowie o godzinie 
6'30 rano, poczem pielgrzymka wyruszy к 
muzyką na dworzec kolejowy pod kierownie- 
twem ks, kapelana i hr. Potockiego. Bilety 
ng pielgrzymkę są do nabycia w kaneelaryi 
Kółka kontnazowego przy ul. Długiej 1. 38 
jak również przy forcie klasztoru Bożego 
Ciala i u p. Jana Orłowskiego przy ul. à 
Jana l. 32. Cena biletu kolei tam i na, 
wrót oraz nabożeństwa i noclegu kusctuje 
3 korony і 50 halerzy. Bilety nabywać m- 
ўпа od dnia 2 września rano. Powrót piel- 
grzymki nastąpi dnia 8 września wieczór, 

Rozpoczęcie roku szkolnega w szkołach 


ręku rusznikarza. Splichalowskie sztucery 
mają w tej mierze ustaloną znakomitą re- 
putacyę; są zawsze doskonale „wycentro- 
wane*. Do uzyskania tej „centrowości* 
używa p. Splichal wynalezionej przez sie- 
bie i opatentowanej maszyny do regulo- 
wania broni kulowej. (Grupa; Wynalazki 
polskie N. kat. 291). Maszyny takiej do- 
tychczas nie było — wynałezioną przez 
р. Splichala, о bardzo prostej konstrukcyj, 
oddaje znakomite usługi i powinna zna- 
leżć się w każdym warsztacie rusznikar- 
skim. 

Z innych wystawionych jeszcze broni 
zwraca na siebie uwagę t. zw. Drylling 
Haraerless z lufami ze stali Krupa kal. 16, 
para strzelb kal. 14 (lufy ze stali angiel. 
„Whitwort*) oraz bardza ładne pistolety, 

Z 18 istniejących w Galicyi rusznikarzy 
prócz Вріісһаја, dwie tylko firmy umie- 
ściły na wystawie swe wyroby, a miano- 
wicie: B. Jankowski i Szadkowski i Kop- 
czyński ze Lwowa. Wystawy obu tych 
firm zawierają kilka wcale ładnych oka- 
zów strzelb i pistoletów i przyborów my- 
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średnich nastąpi, jak corocznie, dzisiaj przez 
odprawienie uroczystych nahożeństw. Nanka 
zaś rozpocznie się w poniedziałek o godzinie 
8 rano. 

Nauka w szkałach przemysławych uzu- 
pełniających w Krakowie — jak ogłasza 
magistrat — rozpocznie się b. r. szkolnego 
z dniem 15 września, We wszystkich szko- 
łach odbywat się będą wpisy w dniach: 12, 
18 i 14 września tj. w poniedziałek, wto- 
rek i środę od 7 do 9 wieczorem. Przy wpi- 
sie winien się każdy uczeń wykazać książ ką 
robotniczą. 

Wpisywać się można w budynkach szkół 
ludowych miejskich, a mianowicie: w Ogro- 
dzie angielskim przy ul. Lubicz, ha Klepa- 
rzu, na Smoleńsku, przy ml. Dietla i na Ka- 
zimierzi, 

Magistrat miasta wzywa majstrów, a wzglę- 
dnie kupców, aby swoich uczniów (termina- 
torów, praktykantów) zapisali do powyższych 
szkół przemysłowych pod rygorem skutków 
$ 133 lit. a) ust. przem. tj. pod zagrożeniem 
grzywien od 20 do 800 koron, 

Każdy majster winien zajmować się pilnie 

przemysłowem wykształceniem ucznia i рів 
powinien pozbawiać go czasm i eposobności 
do tego przez zatrudnianie go innemi robo- 
tami, 
@ Majstrom, którzy pomimo ponawianego we- 
zwania nie uczynią zadość ciążącemu na nich 
майок $ 100 ust. 3. obowiązkowi co do 
dopełmiającej nauki przemysłowej uczniów, 
będzia odebrane prawo trzymania uczniów 
za pierwszym razem na pewien Czas, W po- 
nownym wypadku na zawsze. 

„Dunajec* mały statek stoi na kotwiey 
pod mostem podgórskim. 

W ul. Stradam układają od kilku dni 
chodnik z płyt betonowych, w miejsce da- 
wnego granitowego. 

0 odnowienia bramy Flaryańskiej. Ko 
sztem Muzeńm Ozartoryskich trwają ad dłuż- 
szego czasu roboty około odnowienia dawne- 
go muru, przylegającego po lewej stronie 
idąc od Rynkn do bramy Floryańskiej, Ro- 
boty te prowadzi architekt p. Zygmunt Hen- 
del. Jak się dowiadujemy, odnowienie baszty 
Floryańskiej ma nastąpić jeszcze w bieżącym 
roku. Odnowienie to powinno rozpocząć się 
jak najprędzej, gdyż brama Floryańska jest 
jnż obecnie w bardzo opłakanym stanie. 

Włamanie. Do sklepn towarów żelaznych 
Śchenkera przy ul. Przesmyk na Kazimierzn 
włamał się nieznany rzezimieszek i skradł 
gotówką 180 koron. Ze śladów należy wnio 
skować, że sprawca poszukiwał tylko pienię 
dzy, gdyż z towarów nic nie brakuje. 

Niewyśledzany ptaszek dostał się w nocy 
z 29 na 80 sierpnia b. r. dymnikiem na za- 
mknięty strych pani Salomei Reichmanowej, 
właścicielki realności przy ulicy Floryańskiej 
pod l, 41 i айтай} stamtąd kilka sztuk ma- 
teryalu płóciennego, jak barehanu, dymki itp. 
Na skutek doniesienia о kradzieży zarządziła 
policya nadzór i dnia 1 b, m. organa poli- 
cyjne przytrzymały byłego posługacza publi- 
cznego Piotra Garnearza, gdy w zakładzie 
zastawniczym pana Angelnea chciał zastawić 
dwie sztuki płótna, pochodzącego z tej kra- 
dzieży. Garncarz zapytany, skąd pesiada za- 
kwestyonowane u niego płótno, oświadczy!, 
że kazał mu je zastawić pewien pan, który 
razem z nim przyszedł do zakładu p. Ange- 
luaa, Gdy Garncarz oglądnął się, by wskazać 
owego mężczyznę, ten widząc, że policya ba- 
da poslugacza, natychmiast ulotnił sig z za- 
kladu zastawniczego. Mężczyzna ów liczy 0- 
koło 20 lat, jest wysoki, szcznpły, blondyn 
bez wąsów, ubrany w marynarkowe ubranie 
i w biały ałomkowy kapelusz, Policya śledzi 
za nim. 


szych rzeczy, I tak w policyi*w dniu tym 
zgłoszono cały szereg zgub, a mianowicie 
zgubiono: pngilares z drobną kwotą, okula- 
ry, 37 kor. w bialej chustce, legitymacyę 
kolejową, weksel na 800 koron., portmonet- 
kę z 50 kor., lornetkę teatralną, rączkę sta- 
lawą, książkę robotniczą, a nawet syn Mar- 
aa od artyleryi zgubił szablę i czapkę, któ- 
rą znaleziono na drugi dzień w krzakach na 
płantacysch obok kościoła kw. Norberta przy 
ul. Wiślnej. I ktoby się apodziewał, że mo- 
żna zgubić nawet czapkę 1 szablę! Prawdzi- 
wie feralny dzień. 

Słup tramwajowy w agnlu Wczoraj ko- 
ło godziny Б popołudniu wezwano telefoni- 
cznie straż połarną na rynek główny, gdzie 
naprzeciw sklepu Fischera przy linii А-В. 
stanął w płomieniach żelazny słup tramwajo- 
wy, na którym spierają się przewody alak- 
tryczne. Powodem ognia było t. rw. krótkie 
spięcie, czyli zetknięcie się dwóch przewo- 
dów. Na miejsce przybył natychmiast I. plu- 
ton straży pożarnej pod komendą p. naczel- 
nika Nowotnego, który zarządził przerwanie 
prądu i następnie mokremi płachtami w krót- 
kim czasie stłumił ogień, czego służba tram- 
wajowa полупіб nie zdołała. Na rynku ze- 
bral się w jednej chwili wielki Шош ludzi i 
z ciekawością i podziwieniem przyglądał się 
słupowi, który jakkolwiek żelazny płonąj ja- 
snym, wielkim płomieniem, Wskutek rozpa 
lenia się prawie do czerwoności пра, po- 
wietrza wewnątrz zawarte ogrzało się znacz- 
nie i wysadziło wysoko w górę z wielkim 
hukiem żelazny nagłówek słupa, który z trza- 
skiem арай! na ziemię wżniecając ogromny 
popłoch wśród zebranego tłumu. Brezęściem 
nagłówek ten, ważący z 10 kilogramów, nie 
upadł nikomu na głowę. 

fałszywa rubla. Przed miesiącem dono- 
siliśmy, że pokazały się w Krakowie fulszy- 
we złota monety pięciorublowe, których zna- 
czna ilość kurenje w nadgranicznych powia- 
tach Królestwa Polskiego, We czwartek przy- 
trzymała policya niejakiego Stanisława Pal- 
kę, pochodzącego z Zerkowie w Król. Pol- 
skiem, który zjadłszy śniadanie w restanra- 
суі Rosenatocka przy ul. Lubicz, chciał za- 
płacić fałszywą złotą pięciorubiówką. Ostro- 
żnie więc ze złalą monetą rosyjską. 

„Sokńł” podgórski urządza w niedzielę 
dnia 4-go b. m. gremialną wycieczkę do 
Skawiny, celem wzięcia udziału w uroczy- 
stem poświęceniu kamienia węgielnego pod 
budującą się tamtejszą sokolnię, Druhowie 
z Podgórza i Krakowa, którzyby chcieli wziąć 
pożądany udział w tej wycieczce, zechcą zja- 
wić się w niedzielę o godzinie 7-ej rana pod 
gmachem „Sokoła“ podgórakiego, gdzie będą 
czekać na nich bezpłatne podwody, Inni go- 
scie mogą korzystał z dogodnego połączenia 
kolejowego, gdyż pociągi do Skawiny odoho- 
dzą ze stacyi podgórskiej о godz. 9 i w pół 
do 10 rano. 

Ucieczka? Donoszą nam z Podgórza, że 
jeszcze 28 aterpnia trzynastoletni Mieczysław 
Malik, zabrawszy ze sobą sześcioletniego So- 
hiesława Hubickiego wydalił się samowolnie 
z domu rodzicielakiego i dotąd nie wrócił. 
Malik był ubrany w płócieuny mundurek 
gimnazyalny, zaś Huhickt w niebieskie dzie 
cinne ubranko; obaj byli boso. Ktoby сой 
wiedział o małych zbiegach, zechea uwiado- 
mić o tem ekspozyturę policyi w Podgórzu. 


Romans księżuej Ludwik. _ 


Uprowadzenie. | 
Do tej. chwili nie wyjaśniła się jeszcze, 


dokąd schroniła się księżna Ludwika, Że 
sprawcą uprowadzenia był Geza Matta- 
chich, to nie ulega już wątpliwości. — 


Fatalny dzień. Czwartek był dniem kry- | Uprowadzenie odbyła się w następujący 
tycznym pod względem gubienia najrozmait- | sposób : 


W hotelu „Wettiner- hof“ w Elster, 
gdzie księżna zajmowała pokoje na pier- 
wszem piętrze, zakwaterawał się w parte- 
rze niejaki p. Weitzer z Gracu. Ten pan 
Weilzer (sfingowane nazwisko) był przy- 
jacielem Maltachicha i zdałał — zapewne 
2 pomocą przekupionej pokojówki — do- 
ręczyć jej listy z projektem ucieczki. Księ- 
żna, którą pozostawała w Elster pod stra- 
Фа dra Mausa z zakładu dra Piersona i 
damy dworu, pny Gebauer, z wielką prze- 
biegłością otoczenie swoje wyprowadziła 
w pole; w dniu 80 sierpnia okazywała 
dobry humor, następnie zapragnęła pójść 
do teatru, a po teatrze oświadczyła, iż 
czuje się zmęczoną i poleciła zbudzić się 
nazajutrz dopiero o godz, 10. 

"Pymczasem w nocy okoła godziny dru- 
giej opuściła pokój i udała się na dół йо 
owego p. Weitzera, Z jego pokoju oknem 
wymknęła się do ogrodu i na ulicę, gdzie 
oczekiwał na nią automobil. 

Księżna nie wzięła ze sobą nie, prócz 
torebki, zawierającej kosztowności, których 
wartość nie przekraczała jednak pięć ty- 
sięcy koron. 


Księżna Ludwika Koburska. 


Uciekający przejechali granicę austrya- 
cką i przybyli do Asch, Zapewne na dro- 
dze oczekiwał księżnę Mattachich w dru- 
gim automobilu celem zmylenia śladów. 
Z Asch przedostali się do Bawaryi, gdzie 
prawdopodobnie wsiedli na pociąg і schro- 
mli się do Szwajcaryi. Uciekający mieli 
najmniej 6 godzin czasu przed sobą i 
uszli pogoni. 

Geza Mattachlch. 

Geza Mattachich poznał się w r. 1895 
z księżną Ludwiką, nieżyjącą z mężem i 
podróżował z nią, jako marszałek jej dwo- 
ru. Księżna prowadziła życie bardzo roz- 
rzutne i była ciągle w kłopotach finanso- 
wych. Z polecenia jej starał się Geza M. 
o pieniądze. Gdy stosunek księżnej z przy- 
stojnym porucznikiem począł zbyt wiele 
zajmować miejsca w chronique scandaleuse 
dworów niemieckich, aresztowano беле 
M. w Zagrzebiu pod zarzutem sfałszowa- 
nia na wekslu podpisu areyksiężnej Ste- 
fanii, a księżna Ludwika została interno- 
wana w sanatoryum Lindenhof pod Dre- 
znem. W tajnym procesie Geza skazany 
został w r. 1898 za fałszerstwo podpisu 
na 6 lat ciężkiego więzienia, ale w roku 
1902 ułaskawiony. Po wyjściu z więzienia 
zajął się Mattachich spisywaniem swoich 
pamiętników. Podaje w nich z drobiazgo- 
wą dokładnością całą aferę z wekslem ar- 
cyksiężnej i mnóstwo szezególów, tyczą- 
cych się skazania go na więzienie. Jego 
zdaniem wyrok był zupełnie bezprawny. 


Lekoyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska 1. 7. 
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Pamiętniki swoje napisał, jak zaznaczył 
w przedmowie, jedynie dlatego, aby przed 
całym światem odsłonić krzywdę, jaką na 
nim spełniono i na księżnej Ludwice, którą 
uznano za umysłowo chorą. W ksią- 
аве zapowiedział, że jedynym celem jego 
życia jest uwolnienie niewinnie więzionej 
księżnej. 

Intaernawana pod strażą doktorów. 


Jakkolwiek kilkunastu doktorów uznało 
księżnę Ludwikę niepoczytalną, opinia pu- 
bliczna nie przestała twierdzić, że trzyma- 
nie księżnej w sanatoryum da się moty- 
wować tylko tak zwaną „racyą stanu“, 
Księżna objawiała kilkakrotnie chęć ucie- 
czki, a Mattachich próbował już raz ula- 
twić jej ucieczkę z Lindenhof, ale zamiar 
udaremniono. 

Wówczas rząd saski wydalił Matachicha 
z granic państwa, a raczej edykt wydala- 
jący doręczono wiedeńskiemu zastępcy M., 
adwokatowi drowi Stimmerowi, bo Malta- 
chich umiał się w Saksonii tak ukryć, 
policya nie wpadła na trop jego. Nieje- 
dnokrotnie wprawdzie nieprzyjaciele Matta- 
chicha rozgłaszali, iż księżna nie chce już 
o nim słyszeć, w dziennikach pojawiały 
się artykuły o wzrastającem niedomaganiu 
umysłowem księżnej etc, ale Mattachich 
nie dawał za wygraną i nie wierzył po- 
głoskom. 

Mimo ścisłego nadzoru księżna znalazła 
sposobność do korespondowania z kochan- 
kiem — i uradzono ostatecznie ucieczkę z 
Elster. 

Maitachich zaopatrzonym był w pienią- 
dze od swych przyjaciół i od wydawnict- 
wa dziennika paryskiego „Le Journal* o- 
trzymał w ostatnich dniach 40 —60.000 
koron. Dyrektor „Le Journal* mr. Henri 
de Noussanne przybył niedawno do Dre- 
zna i znalazł sposobność do zaznajomienia 
się z księżną. Z rozmowy odniósł wraże- 
nie, że małżonka księcia Filipa Koburskie- 
go jest zupełnie normalną i tylko dwie 
Tzeczy są przyczyną jej rozdrażnienia: przy- 
musowy pobyt w sanatoryum i rozłąka z 
Gezą Mattachichem. 

„Le Journal“ jest dziennikiem poczyltnym 
pięcłocentawym, o charakterze literackim; 
pomoc, udzielona Mattachichowi przez ге- 
dakcyę „Le Journalu* ma naturalnie na 
celu reklamę w paryskim stylu dla dzien- 
nika! 


Skutki uprowadzenia. 


Czy książe Filip Koburski zażąda inter- 
wencyi władzy, aby żonę znowu zamknąć 
w sanatoryum, nie wiadomo jeszcze. Zna- 
ny dr Bachrach, adwokat księcia Filipa, 
nie otrzymał wczoraj do południa żadnych 
wskazówek. 

Wiadomo tylko, że władze saskie zażą- 
dały telegraficznie przytrzymania automo- 
bilu na granicy szwajcarskiej i francuskiej. 
Prawdopodobnie jednak uciekająca para 
była już wtedy bezpieczna przed po 
giem — i bawi zapewne już w Paryżu. 

Czy księżna może zostać wydana w rę- 
ce wladz saskich? О tem zdania są ро- 
dzielone. 

Zdaje się jednak, że raz znałazłszy się 
w Szwajcaryi lub Francyi może już czuć 
się bezpieczną, bo niewątpliwie na żąda- 
nie wydania odpowie skargą o bezprawne 
trzyman,e w sanatoryum i zażąda zbada- 
nia swego stanu zdrowia ete. Co do Matta- 
chicha, to, gdyby ga na ziemi austrya- 
ckiej aresztowano, — byłby karany wię- 
zieniem według $ 96 ust. k,, jaka winien 
uprowadzenia niewiasty. Ale, Maltachich 
znajduje się już z pewnością na obcem 
hezpiecznem terytoryum, 


ошиц 


'Telegramy przyniosą nam dalsze wia- 
domości o tej romantycznej i tak senzacyj- 
nej sprawie. 


Dalsza szczegóły o ucleczce ks. Ludwiki, 


Ostatnie telegramy donoszą: Ucieczka 
księżnej Ludwiki byla przygotowana z nad- 
zwyczajną starannością od dluższego cza- 
su. Środków pieniężnych dostarczył Mat- 
tachichowi dziennik „Le Journal", który 
wydał także francuski przekład pamiętni- 
ków Mattachicha, Wydawca tego dzienni- 
ka oddał panu M, dwa automobile do dy- 
spozycyi i dopomagał mu wogóle wszelki- 
mi sposobami, aby mógł urzeczywistnić 
plan uprowadzenia i dowieść słuszności 
Łe twierdzeń, zawartych w pamiętni- 
kach. 

Istotnie, prawdziwość jednego z tych 
twierdzeń została w zupełności udowo- 
dnioną. Mianowicie okazało się, że księżna 
wbrew swej woli trzymana była w sana- 
toryum i pałała chęcią ucieczki. Donoszą 
także, że niejednokrotnie czyniono księ- 
żnej prapozycyę pogodzenia się z mężem, 
księżna jednak odzywała się na to: Wolę 
raczej zostać w szpitalu waryatów, niż 
wrócić do pałacu mego męża! 

Ks. Ludwika liczy dziś lat 46, posiada 
już siwe włosy i wygląda przez to jeszcze 
starzej, W przeciwieństwie do tego twier- 
dzi Maltachich w swoich pamiętnikach, iż 
wygląda bardzo dobrze i młodo, a wyraz 
bólu, malujący się na jej twarzy, dodaje 
jej jeszcze uroku. 

Со do ucieczki donoszą: Księżna odje- 
chala fiakrem do stacyi kolejowej Hof, 
automobile okazały się zbyteczne, a stam- 
tąd do Monachium pociągiem pospiesznym, 
a stamtąd zapewne do Śzwajcaryi. Pości- 
gn żadnego nie padjęto, zresztą byłby on 
spóźniony. 

W myśl kodeksu niemieckiego pościg 
byłby możliwy jedynie na życzenie strony 
prywatnej, a więc księcia Filipa. Ks. Fi. 
lip bawi w Austryi dolnej, a w dniu dzi- 
siejszym przybywa da Wiednia. 

Wydanie Gezy Matachicha z Francyi lub 
Szwajcaryi, jest niemożliwe. Para kochan- 
ków może się zatem na obcem lerytoryum 
czuć zupełnie bezpieczną. Księżna ma 


onegdaj rano. Rozkąz ten doręczono z po- 
śpiechem wszystkim oddziałom. 

Nim Rosyanie opuścili Liacjang, pod- 
palili miasto. Również po drodze palili 
wszystkie wsie. 

Już podczas przejścia przez rzekę 'Taitse 
dosięgła Rosyan część armii japońskiej i 
wywałała wielkie zamieszanie, Japończycy 
zabrali prócz dział polowych, pozostawia- 
nych przez Rosyan, także wiele amunicyi. 
Zrobili z tego zaraz użytek i ostrzeliwali 
temi działami dworzec liaojański, by zni- 
szczyć tam wagony i uniemożliwić trans- 
port. 
Ta część armii Kurokiego, która we śro- 
dę wieczorem przeszła przez rzekę Tyitse 
i następnie pomaszeromała wzdłaż wiel- 
kiej drogi ku Mukdenowi, wczoraj o godz. 
11 przed południem, 12 mil na północny 
zachód od Liaojangu doścignęła „gros“ 
uciekającej armii rosyjskiej i — jak się 
zdaje — odparła je ku rzeca Taltseha. 

Paryż. Jak donosi „Echo de Paris" o- 
bliczają straty rosyjskie koło Liaojanu na 
5.000 zabltych ! rannych. Japończycy za- 
brali Rosyanom prócz amunicyi i dział, 
40,000 sztuk broni i 200 wozów ży- 


wności. 
Szczegóły walki, 

Токіо. (Urzędownie). Marszałek Ojama 
donosi, że nieprzyjaciel nie zdołał wytrzy- 
mać gwałtownych ataków japońskich i d. 
1 września cofnął się w kierunku Liao- 
jangu. Japońskie kolumny na lewem skrzy- 
dle 1 centrum ścigały nieprzyjaciela, klóry 
wśród wielkiego zamieszania usiłował co- 
fnąć się na prawy brzeg Taitse-ho. 

Zdobyte na Rosyanach 10:5 сш. działa 
użyto do ostrzeliwania dworca w Liao- 
jangu. 

Prawe skrzydło japońskie zaatakowało 
nieprzyjaciela d. 1 września koła Hai-jing- 
tai 15 mil na północny wschód od Liao- 
jangu. Straty japońskie od d. 29 sierpnia 
wynoszą akoła 10.000 ludzi. 

Tokio, Biuro Reutera donosi z d. 1 bm.: 
Wieczorem doniesiono tu, że nad ranem 
armia jenerała Oku zaatakowała prawe 
skrzydło i centrum rosyjskie i zmusiła je 
do opuszczenia stanowisk. Wynik zaciętej 
bitwy na linii wschodniej, gdzie Kuroki 


zamiar postarać się о rozwód і poślubić 
Gezę Matachicha. Niektóre jednak dzienniki 
donoszą, że absołutnie о małżeństwie mo- 
wy nie ma, lecz Mattachichowi chodziło 
tylko o oswobodzenie księżnej. 


Wojna rosyjsko-japońska. 


Zdobycie i pożar Lisojangu. 
Pogrom Jiuropatkina. 
Kolonia. „Koln. Ztg,* otrzymuje z To- 
kio potwierdzenie wiadomości, że Japoń- 

czycy dnia 1. września zajęli Liaojang. 
Mukden. Telegram B. Rentera, wysla- 
ny z Mukdenu d. 1 bm. o godz. 9 m. 27 
wiecz : Komunikacya kolejowa do Liaojang 
przerwana. Drogi są nie do przebycia. 
Londyn. W Токіо oficyalnie ogłoszono 
zajęcia Llaojangu przez Janańczyków, Ge- 
nerał Kuroki przenosi tam swoją główną 
kwaterę. 
Armia Kuropatkina w nieładzie ucieka 
ku Mukdenowi, przeprawiając się przez 
rzekę Taitse, ścigana przez armie Kuro- 
kiego, Oku i Nodzu. Ciężko obładowani 
Moskale nie ujdą pościgu; część armii 
Kuropatkina, zwlaszcza cała tylna straż 
(40.000 żołnierza) zostanie niewątpliwie 
odciętą. 


Kurapatkin wydał rozkaz do odwrotu 


atakował, jeszcze nie znany. Wskutek te- 
go, że prawe skrzydło i centrum rosyjskie 
opuściły swe stanowiska, na linii połu- 
dniowej lewe skrzydło rosyjskie jest za- 
grożone. 

Tokio. (B. Reutera) Rosyanie rozpoczę- 
li wczoraj rano cofanie się z pozycyi na 
prawem skrzydle i centrum przed Liaoja- 
nem. Podczas przechodzenia rzeki Taiise 
panowało wśród nich wielkie zamieszania. 
Japończycy ścigają Rosyan i zabrali zna- 
czną озб dział, których później używali 
w walce. 

Токіо. (Urzędownie). Według nadeszłej 
onegdaj popołudniu z głównej kwatery 
depeszy, Japończycy wykonali we czwar- 
tek rano na lewem skrzydle gwałtowny 
szturm i zajęli wzgórza, pierwotnie obsa- 
dzone przez prawe skrzydło rosyjskie. Z te- 
go powodu cała rosyjska armia na połu- 
dnie od Liaojanu rozpoczęła odwrót. 
pońskie wojsko obecnie ściga Rosyan,: 

Paryż. Wozoraj o godzinie 2 ро połu- 
dniu nadeszła do Petersburga ostatnia de- 
pesza Kuropatkina, donosząca, że odwrót 
przeprowadzono w nocy w dobrym po 
rządku (?). Korpus Binderlinga otrzymał 
polecenie odcięcia armii Kurokiego od Oku, 
podczas gdy kolumna wanowa miała za- 
atakować tylne straże (?) japońskiego pra- 
wego skrzydła. 

Kuropatkin liczy na przybycie V korpu- 
su europejskiego, jakoteż na pomoc armii 


= NOWIN с GE: 


a iii "kiki amm ae ai dk "WG айз иийй "MM || 


4 


władywostockiej pod dowództwem Linie- 
wicza, który ma się znajdować na czele 
30.000 ludzi już w drodze i oddalony jest 
o jakich 10 dni marszu od Liaojanu. 
Qdoięcia odwrotu 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio: 
Japońskie lewe skrzydło dziś w piątek 
rano zaczęła odpierać Rosyan ku Talsi. 
Prawe podjęło walkę koło Hejyinglat, Ja- 
pańskie straty od poniedziałku wynoszą 
akato 10.000. 

Rosyjski parowiec, zajęty układaniem 
min w Porcie Artura, został zniszczony. 

Paryż. „Echo de Paris“ donosi, 20 Ku- 
ropatkin znajduje się w wielkiem niebez- 
pieczeństwie i jast ołaczony przez Јарой- 
czyków. Połączenia kolejowa 2 Mukdenera 
jest zniszczane; również połączenie tele- 
graficzne z Petersburgiem od onegdaj zu- 
pełnie przerwane. 

Podziwiania godna strategla. 

Londyn. Wszystkie dzienniki wyrażają 

podziw dla strategii i taktyki Japończyków, 


którzy z matematyczną ścisłością osiągnęli | 


cel zamierzony. Wszystko po ieh stronie 
było naprzód obliczone, żadna z trzach 
armii nie spożniła się ani a godzinę, wszy- 
stkia równocześnia uderzyły na nieprzy- 
Јасіеіа według z góry ułożonego planu. 


Oblężenie Portu Artura. 

Petershurq. (Oficyalnie). Telegram je- 
nerał-lejinanta Stóssla do сага z d. 26 
sterpnia brzmi: Łaskawy telegram Waszej 
ces. Mości przyjęło wojsko entuzyastycznym 
okrzykiem „hurra“. -- Podwoił on siły 
wojsk i podniósł heroizm obrońców Por- 
tn Arthura. Od d. 23 sierpnia aż do dnia 
dzisiejszego zoslały wszystkie alaki nie- 
przyjaciela z pomocą Bożą odparie. 


Zniszczenia rosyjskiaj stacyi telegraficznej 
bez drutu. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Czifu : 
Wiadomość a zniesieniu rosyjskiej stacyi 
2 talegrafem bez drutu z Czifu potwier- 
dza się. 

W nocy że środy na czwartek słyszano 
silny ogień z Portu Artura. 

Robert Hart zarządził wypuszczenie o- 
krętu „Independente“, który wyruszył już 
g portu. 

Japoński krążownik i 2 torpedowce wi- 
dziana w pobliżu Ozifu. 


Usposobienia cara. 

Petersburg. Car jest podobno bardzo 
niezadowolony ze sposobu postępowania 
admirała Uchtomskiego. Admiral powinien 
był za każdą cenę dążyć do połączenia 
się z eskadrą władywostocką, a zamiast 
tego powrócił do Portu Arthura, Wobec 
tego niebawem już otrzyma dymisyę, a 
miejsce jego zajmie kapitan Robert Wie- 
ren. Car miał już podpisać akt mianowa- 
nia go admirałem, a urzędowego ogłosze- 
nia oczekują lada chwilę. Wieren otrzyma 
rozkaz, aby resztę floty rosyjskiej jeszcze 
raz wyprowadził z Portu Arthura. 

Także stanowisko Skrydłowa wydaje się 
tu bardzo dziwnem. 

— Jakto — miał powiedzieć car — 
więc Skrydław nie pospieszył osobiście, 
aby umożliwić połączenie się obu eskadr ? 

W kołach dworskich zauważono wielkie 
niezadowolenie cara z tego powodu, które 
przejawiło się tem także, że przy tak li- 
cznem udzielaniu odznaczeń. Skrydłow zo- 
stal zupełnie pominięty, podczas gdy admi- 
ral Jessen, który wypłynął naprzeciw eska- 
dry Portu Arthura, został mianowany a 
la suite сага. 


Książa pruski. 


Berlin. (B. „Nordd, lig 24р" dowia- 
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duje się, że odjazd księcia Fryderyka Leo- 
polda na wschodnio-azyatyckie pole woj- 
ny, odroczono na życzenia rosyjskie; z ро. 
wodu grożącega obecnie niebezpieczeństwa 
zniszczenia tamże linii kolejowej przez 
Ghnnchuzów. 
Okręty rosyjskie na wodach hiszpańskich. 
Madryt. Gubernator z Las Palmas na 
wyspach kanaryjskich donosi, że otrzymał 
talegram, zawiadamiojący o przybyciu za- 
granicznych okrętów wojennych pod ros. 
flagą w pobliżu wyspy Lanzarote. Przyby- 
cia tych okrętów oczekują okręty przewo- 
zowe celem zaopatrzenia ich na węgiel. 


Szanghaj. (B. Reutera). Przybył tu przed 
południem japoński torpedowiec, prawdo- 
podobnie w ее odebrania depesz dla 
floty. 


Biskup Strossmayer. 

Osiek. „Obrana narodna* upoważniona 
— ze strony kompetentnej oświadcza, ża 
zupelnie zmyśloną wiadomość dzien- 
ników, jakoby biskup Strossmayer z oka- 
zyi urodzin następcy tronu ros. celebrował 
uroczyste nabożeństwo i modlił się o zwy- 
cięstwo Rosyań w Алу. 


Dr Koerber w Galicyi. 


Tarnopol. (B. kor.) Dr. Koerber w to- 
warzystwie p. namiestnika, Dr. Tchórzni- 
ckiego, Bleyleliena, przybył wczoraj o go- 
dzinie 3 popołudniu do Skwarzawy i zło- 
żył wizytę prezesowi Koła polskiego Apo- 
linaremu Jaworskiemu, poczem powozem 
pojechał do Buska do hr. Kazimierza Ba- 
deniego, gdzie w ścisłem kole zaprosza 
nych gości i członków rodziny hr. Bade- 
nich odbył się obiad. О godzinie 9 wie- 
czór odjechał Dr. Koerber do Tarnopola 
i przybył tam o g. 11. Tłumy publiczno- 
ści zebrały się.na jego przyjęcie po uli- 
cach. Dr. Koerber zamieszkał w hotelu 
Podolskim. 

Tarnapol. W obiedzie u hr. Kazimierza 
St. Badeniega w Busku, uczestniczyli prócz 
gospodarstwa i Dr. Koerbera z otoczeniem, 
namiestnik hr. Poloeki w towarzystwie 
radcy Zaleskiego, prezes Koła polskiego 
Apolinary Jaworski, Adam  Jędrzejowiez, 
marszałek Stanisław br. Badeni z dwoma 
synami, prezydent apelacyi Dr. Tehórzni- 
cki, prof. uniwersytetu krakowskiego ks. 
Pawlicki, starosta Michałowski i Stefan 
Skrzyński. 

Tarnopol. Dr. Koerber dziś o g. 8.30 
rano udał się wraz z p. namiestnikiem da 
starostwa i po dokonaniu tegoż lustracji, 
zwiedził gimnazya, gdzie przekonał się na- 
ocznie o wadliwym stanie budynków i złem 
pomieszczeniu klas, Dalej zwiedził gmach 
sądowy, poczem w starostwie udzielał po- 
słuchania. Zjawiła się Rada powiatowa tar- 
nopolska z prezesem Juliuszem hr. Kory- 
towskim, prezes zbarawskiej Rady pow. 
Niementowski, burmistrz dr Mandel z ra- 
dą miasta, która mu wręczyła memoryał 
z prośbą o poparcie żądań miasta, dalej 
oddziały tow. gospodarczego, okręgów tar- 
nopolskiego, skałackiego i lrembowelskiego 
pod przewodnictwem Tadeusza Fedorowi- 
cza, oraz posłów Garapicha, Paygerta, 
Władysława Fedorowicza, Korytow skiego, 
reprezentanci władz, gminy wyznaniowej 
i tak dalej. 

Potem wziął udział w śniadaniu na je- 
FE cześć przez jego kolegę szkolnego, Wła- 

lysława Fedorowicza na 30 nakryć wy- 
danem, Po zwiedzeniu jeszcze miasta od- 
jechał di Koerber w południe da Husia- 
tyna. 


W;dawnictwo to, nzdabne a nadzwy: 


Różne wiadomości. 


Stosunki na dworze sultana. 7 Kan- 
stantynopola donoszą: Wskutek groźnego za- 
chowania się straży pałacowej albańskiej, 
wezwano inne oddziały wojaka do ich zastą- 
pienia i przywrócenia porządku. Między Al- 
bańczykami i wezwanymi oddziałami przy- 
szła do formalnej walki, w której kilku zgi- 
nęło, a znaczna liczba odniosła rany. Wśród 
rannych zoajduje віє 1 basza, 1 adjutant i 
komendant straży pałacowej. Powodem ro- 
koszu Albańczyków miało 'być to, że od dłuż- 
szego czasu nie otrzymali żołdu, 

Olbrzymi pożar. Z Ajaccio, na Korsyce, 
telegrafują: Ogromny pożar szaleje na prze- 
strzeni 20-sto kilometrowej na wschodnich 
wybrzeżach Korsyki. Dotychczas spłonęło 
przeszlo 1.000 hektarów lasu. Dworzec kole- 
jowy w Bravone zgorzał. Również drugi dwa- 
rzec jest zagrożony. Komunikacya kolejowa 
przerwana. Wiele bydła zgorzało w plomie- 
niach. Ludność przy pomocy wojska pracuje 
około umiejscowienia ognia, 

Ojciec Św. o prasie. W tych dniach Oj- 
ciec św. przyjmował na posłuchania osobnem 
pewnego dziennikarza, a wziąwszy z rąk je. 
go pióro, pobłogosławił je i oddał, mówiąc: 
„Niema dzisiaj wznioślejszego posłannictwa 
na ziemi, jak posłannictwo dziennikarza. 
Błogosławię symbol twojego zawodu. Moi po- 
przednicy błogosławili miecze i broń wojo- 
wników chrześcijańakich; ja mienię się szczę» 
śliwym, że mogę błagać niebo o zlanie bło- 
gosławieństwa na pióro dziennikarza katoli- 
ckiego". 


Z miejskiej centralnej targowicy na by- 
dło w Krakawie. Dnia 2 b. m. spędzono na 
targ sztuk: bydła rogatego rosłego 237, ja- 
ławnika 114, cieląt 183, owiec i kóz 38, nie- 
rogacizny 287. Razem 854 sztuk. — Woły 
płacono po 52 do 60 kor, wyjątkowa pig- 
kne sztuki ро — do — kor; krowy po 50 
do 56 kor., buhaje po 56 da 69 k, cielęta po 49 
da 67 kor., za jeden centnar metr. żywej wa- 
gi; cielęta na sztuki po 28 do 48 kor, nie- 
rogaciznę tuczną pó 114 do 118 kor, nie- 
rogaciznę chudą po — do — kor., za jeden 
centnar metr. rzeźnej wagi. Sprzedano dla 
miejscowej konsumcyi bydła rogatego, cieląt 
i nierogacizny 000 sztuk, na eksport bydła 
rogatego 00 eztuk, pozostalo da drugiego 
targu 00 sztuk, Tranzakcya bardzo slaba. 


Cennik ziemiopłodów w Krakowie 
zdnia 2 b, m, 1904 r, w „Hali zbożowej“ — Ten- 
deneyn; co da pnzenicy i żyta słabsza, co do in- 
nych produktów niezmieniona. 

Pszenica biała od koron 8:40 do 8:70, hiała 
iranaylo —'— do — —, czerwona i żółla 0'60 do 
980, czerwona i żólta Wanzyto 990 do 10-16, 
węgierska 000 до 0:00, Żyto dwor. Frajowe 7'80 
do 800, targowe 760 da 1:75, апау —— da 
— —, węgierskie 0'00 do 0'00, Jęczmień browarny 
7:76 do 8'50, na krupy 6:80 do 730, na paszę 
6:50 do 6:60, tranzyto —— do ——, Owies 7'20 
do 7:40, Ртово zwykła 6:50 da 700, Totarka 9:80 
do 1000, Kukurydza nowa 0:00 do 0'00, stara 
880 do 8:60, Cinquantin nowa 00) do 000, 
Cinquantin slara 8:60 da 8:80, Groch Wiktorya 
1150 da 18:00, zwykły 1000 do 11-00, pastewny 
9:00 do 10:00, Fasola cukrowa 14:00 do 16/00, 
długa 1940 do 13:00, krótka 12:00 do 18/00, per- 
ława 19 00 do 18:00, Bobik 000 dn 0'00, Wyka 
100 do 000, Rzepak zimowy 11 00 do 11-50, b'an- 
зуіо —— do ——, Siemię lniana 1060 do 11'—, 
konopne 11 50 do 19 00, Enica —*— do ——. Mak 
niebieski 26:— do 28—, вату 24— do 88'—, 
Koniczyna павіеппа czerwona —*— da —'—, na- 
sienna biała —'— do —'—, nmasienna szwedzka 
—— do ——, Eaparselta" 1125 do 11:76, Lu- 
cema — — da —*—, Tymotka —'— do ——, 
Olręby pszenne 6:40 do 5'60, żytna 650 do 5-70, 
Mąka czerwona 660 do 6:70, Ofugi 4.60 do 490, 
Słoma żylnia długa 2:20 do 2:40, pszeniczna dèn- 
ga —— do —*—, Mierzwa żylnia —— do ——, 
pszeniczna —— do ——, Siano zwyczajne 440 
do 480, Koniczyna pastewna 600 do 6:60, So 
czawica 1600 do 1800. Geny notowane za 50 kg, 


lanie, 
йз każdago дй гаан ЕБ walą wojnę ва 


Wuchodzia, Zawiara mapy, ралу, portrety 
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ieS” Bez konkurency il 


|, litra aromatycznego silnego rumu w za 13 cnt. 
(в litra zdrowej, silnej wódki, nalewki owocowej etc. 


JE$ już za 4 centy 7-28), 


| wielki kielich tej samej wódki już za 2'2 centa 


mem W PROBIERNI 


parowej fabryki wódek 


Romana Marczyńskiego 
w Pałacu na Zwierzyńcu Nr. 20 (tuż za rogatka) 


| = Specyały: Więzy dobra Teściowa - Podbipięta-Botanik. mm 
| Zdolni Agenci = aterye wełniane 2м, За, R 1 Siring Biim 


, > damską wlasuege 
W mogący pracować tylko w Krakowie, | 3 wyrobu, Fianele, Barckany, $łóciewka, Берер, Kreteg, Фіх 1 Halki gotowe, 
po Кеби czaśia próby state | ko» ! Koce, Kapp, Ghodniki, Wyprawy śłubce polece 484 
rzystne dochody otrzymają. j Jani Sklep Ghrześciański tl „god ным 


Ё ріавузё można siq do: аваа ы. а Miko 
ы] 


Filii Jowarzystwa im. „Gizeli“ ta озш monuiojo. wysyla sig ойне tesis- W 


Kraków, Florgańska 13. || OLA ER 
== i K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM =; 


Bagdowo [ij uprawniona È | g Krupówki l. 35, riea-ris holelu „Morskie Oko“ poleca Sz. Р. T. Publiczności 
IF FABRYKA WÓD MINERALNYCH | SZTUCZNYCH || NOWO OTWARTY MAGAZYN 
BPECYALNIE  ECZNICZYCH Ё poroglany, fajansów, fikia, lamp, WER alpakowyoch, herbaty. 
{ pod firmą 1 ү BN RE wie. шы шуй ПЕ dj do ату fu NS Л а дро шы т Az 
watek, rękawicze П m aonn Cen rakawskia. 
10 R. Rząca i Chmurski | a - 
j Krakowie, ulica ów. Ĝertrody ELU UL | pF ZZ 
i маси Lak. Krak PANNY == Przez Wys. с. k, Władze rządowe autoryzowane 
а ар | |SKLEPOWEJ || BIURO INFORMACYJNE 
jt йит bromom Joona, zi Тее wr wod) { posiadającej język polii || DLA SPRAW WOJSKOWYCH 
lecznica: panie La „pasy |, Jaworskiego. niemiecki w słowie i piśmie 


A KORHBERGERA, Mila Wandy, uli Ti авони 15, 


pona U seb i droguerynch Canniki na poszukuje się do sklepn rze 


|] 
Jasia tri ici аял jeg 

asco 5 Е у k udziela wyjaśnień і ханнан не wszystkich зргатве до 

= tyczących głużny мајакамеј i sporządza pospiesznie i staran 

r. ап! t ernika Sia wszelkie odnośna podania, — Biura załatwia równiet 


Kraków, ul. Siawkowska 22 | | padania dla oficerów w sprawach zawieramin małżeństw i w 
ogs obok Кв. Marków, 4—6 rawach dworskich, podania do tronu, padania o pozwolenie 
pas Dik Ae ETAN AA ||| ułotenia kowwensyi i podniesienia kawoyi mattedakich it сї. 


Handel artykułów religijnych Z wojskowem binrem informacyjnam pałączon s a) 
i przgbarów ptsemnych pod firmą | | rządowa upoważniony Zakład wojskowo-| 


jakoleż gładkie (spart) | | Gdwacd Gzapliński i Sp. Рернуапаё — Prospekty wysyła się na dądnaia «ОСЫН 
POLECA Założony w roku 1866 980 Kraków, Szewska 1, 3—3 i barpłałnie, 


Największy skład kapeluszy męskich Faje. Ucznia do praktyki Przesz ] 0 400 wa lnych wsad 
kraków, L, HOCHSTIM Fioryatsta 1. s. | | „Na śluby! DEE ты ыу pesn 

aa chrzty, qacar. p | rządowych, publicznych i prywatnych, “ЖД 
Шаш шау alan realności 1 malattów ziemskich 


w Krakowie 16 589 › i i 
P. GUZIKOWNI celem sprzed ży | dzierżawy i t. d. 


Grzegórzki 41. talafnn ЗАР Wykaz wolnych mieszkań JAIJ" NIA 
WYRÓB KRAJOWY zawiera każdy numer „IM TERESU 


MJ w. i Redaktor: 
DIA ANTONIEGO TABORA Bronisław Krasiczi, КОСА, са "тамака Нг. 15, 1. p. 


w krakowie, róg św. Bertrudy i Zielone] ae uwagę, ża nie mamy піс wspolnego z „Intorma- 


Ańgielskie kapelusze 
damskie ubierane 


| Z powodu kończącego się sezonu 
sprzedaje po cenach fabrycznych 


Anastazy FRONCZ козе. 


oleca w. wielkim w уолга obi +. | torem", obok Wydawnictwa my wyłącznie mamy Biuro po- 
Mies po 4 zir, BO ct, damzl 
ро З zir. BU ct oraz  dziecini e 


średnietwa we wszelkich sprawach, Blura Informacy!, raklamy, 
835 kontroli i ù d 11—60 
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Zawiadamiam Szanowną P. T, Publiczność 


że z dniem 8-go września b. r. otworzyłem przy 
ul. floryańskiej £. 2. (Zlotel Drezdeński) swą 


FILIĘ WYROBÓW MASARSKICH 


przyczem oznajmiam, że staraniem moim będzie wszelkie wymogi frano- 
wnych odbiorców w zupełności zadowolić, dając towar najlepszej 
Jakości, zawsze świeży i po cenach konkurencyjnych. 

Dzię 


jąc za dotyczasowe względy, polecam się nadal laskawej pamięci 


STANISŁAW GARGUL 


właściciel filii masarskiej, w Krakowie przy ul. Floryańskiej 2. 
(Hotel Dzezdeński) 
i fabryki wyrohów miasarskich przy ul. Szpitalnej 1. 7. 


Zmiana lokalu, Kopel Orinwald przeniósł Zakład szklarski < 


istniejący w Krakowie od 40 lat, z ulicy Brackiej, na ulicę — 


Mikołajską 1. 9, gdzie była miejska Kasa chorych. 


Poleca się dalszym względom Szanownej Р. Т. Publiczności, podejmując się robót jak najtaniej. ла, (9-10) 
889 7-15 


ТИЛ "арсы KIA EGZ 
зайкі szkolne УСЕ Zarząd dóbr Bierzanów 


i p ; k teli k anaia um laarezonla |= poczta i staty Biarzaniw = 
SIĘJĄTNIA KALBIGKA |y сактаи Lwowskiej |p pess E үл эл, Тн эз. туз 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO | | fary сойму 


z morgi po 22 koron, Puzenica Square-bead 
w KRAKOWIE, ulica św. Jana 6, (Hotel Saski). » | Jana Michalika 


Remouland 4 oryg. wysiewu z Naanenbeide plon 
Kraków, Fleryańska 45. 
WAHWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBANY JAKA WOLLEGO = 


tegoroczny 15 metr. po 28 koron, Pazenica Mold- 
Główny skład i fabryka trumien przy Ш, św. Tamuaza L 4, Potrzebuję 


prolifie plon tegoroczny 1б metr. 38 kor. Qutka 
Kopernika L z Ў 2 chłopców 


plon tegoroczny 18 metrów ро 26 koron, 


Cana rozumie вів za 100 kilo, loko stacya Blarza- 
877 nów. Worki po nenach własnych. (4-10) 


"MRNNOLINA 


sa = uwe slapniowa od klani фә najnamniejących 
е адо 1 жашна. — Райма: ад 


regenorowana zapomocą ralekcyi wyprodukowanej 
HLG kle do terminu da mauk! piekaratwa 


Szczepan Kuczapski, 
980 plekarz w Tenczynku, 3—8 


[к утс | | NŁODA PAINA 


А" ай daden z mich aie ша шынты уш, | | potrzebna dobandlu papieru |; WISKKGA REMA, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. 
lyłko ja, jako mas ыннан шана, ta mam i faklycznie эз Wisdomot 1.8 і Perfumerya. Fabryo, sklad grzebieni. 
ul św. Tomasza, 24, 11. p. } 


l s zdolnego poszukuje zaraz za dobrem wy- - 
p КУА а nagrodzeniem Zakład Artyst -Fotograficzny 
Fr. KRYJAKA, w Krakowie przy ul. Dominikańskiej l. 3. i od ш. Poselskiej 1 30. 
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